
Medycyna Wet. 52 (6) 1996

RUDOLF ZARKOWER
Rehowot, Izrael

artykuł polemiczny

tlbój rytualny
- uwagi do publikacji prof. dr hab. Anny Czapik
Z zainteręsowaniem i uwagą przeczytałem pole-

od metody uboj na-

ukowych. Krew ry-
tualnym, usuwa ,ko-
Szerowaniem". rząt
pTzez wyznawców judaizmu ma głębsze pod|9Z.9

inizeli sanitarne. Według bowiem wterzeń religii
mojzeszowej we krwi lokalizuje się dusza człowieka
*rględni" iwlcrzęcta, a spozywanie krwi jest po-

nicznie klatkę ub oj ow ą zw aną, j ug osłowi ańską kl at-

towanie do uboju wraz z ubojem jest jednofazowe

wodawstwie wet. np. ,,Rozpoczęłająprzed wojną grupa

ludzi, wstrząśnięta tym co widziała w ,,rzeźntach
koszernych" (!)", Aktualne ustawodawstwo wet, w
Polsce, nle zrra określenia ,;zeźnla koszerna", Ubój
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powoduje u nich stan pobudzenla, określanego jako
stres, co wraz z warunkami transportu i przepędu,
powoduje niekorzystne zmiany tkanki mięśniowej
i negatywny proces biochemiczny w mięsie po uboju.
W swojej pracy nigdy nie wydawałbym zagrantcznej
rzeźni atestu na eksport mięsa do Izraela, gdyby jej
stan sanitarny był nieodpowiedni, nie przestrzegano
by zasad uboju rytualnego przeprowadzanego lege
artis i gdyby zwierzęta ,,czekały" na ubój w hali
ubojowej.

6. Trudno zrozumieć, że Pant profesor czerpała
swoje fachowe wiadomości z ,,Merkuriusza Polskie-
go" lat trzydziestych na temat drobiu, któremu zwlą-
zuje się nogi przed ubojem rytualnym. Co oznacza
określenie: ,,przecina się lekko, aby ptaka nIę za-
bić" (!). Według tego samego źródła (,,Merkuriusz
Polski" z roku 1935), krew ma,,wyciekać" po uboju
drobiu ptzęz 15 minut i nawet dłuzej. Nie wiadomo
jak autor artykułu naukowego ,,Merkuriusza", tak
dokładnie obliczył czas, w którym wykrwawienie
140-150 ccmkrwi trwało 15 minut, ale Pani profesor
bezkrytycznie zaakceptowała te dane. I1ość krwi u
ptaków wynosi IlI0-Il13 żywej wagi, tzn, kura o
wadze żI2 g, zawiera około 160 ccm krwi. Po
dokonaniu cięcia podczas rytualnego uboju, kura
traci około r40-I45 ccm krwi, reszta pozostaje w
tuszce. Upust tej ilości krwi trwa około ż-ż I/2
minuty, po tym czasie następuje śmierć ptaka. Wy-
krwawienie u duzych zwierząt trwa 10-12 minut.
Moze Pani profesor zechce łaskawie sprawdzić po
raz wtóry dane zaczerpnięte z ,,Melkuriusza Pol-
skiego" z lat trzydziestych.

7. Nalezy żałować, ze p. Samuel Dąbrowski nie
zna wlersza J. Twardowskiego pt. ,,Który" - w któ-
rym wyraźnie zaznaczone jest: ,,Który stworzyłeś
barana, znającego tylko drugą literę łacińskiego al-
fabetu", gdyz wówczas nie pisałby, żę do końca
życta zachowa w pamięci ,,skowyt" jagnięcia, kiedy
przecięto nozem jego gardło (od kiedy to ubój polega
na przeclęciu gardła?). Ja, jako uratowany od Ho-
locaustu, nie mogę zrozumteć psychiki p. Dąbrow-
skiego, który odwazył się sprofanować pamięć swo-
ich najblizszych, którzy zginęli męczeńską śmiercią
w czasie zagłady, łącząc tę nieopisaną tragedię lu-
dzkąz ubojem rytualnym. ,,Przebacz im Panie, gdyz
nie wiedzą co czynlą",

8. Kazdy ubój, niezaleznie od jego metody, jest
aktem okrutnym. Istnieją religie, np. hindu, zabra-
niające swoim wyznawcom w sposób absolutny ubi-
jania zwierząt ceIem uzyskania mięsa. Inne religie,
aczkolwiek zakazują uboju, nte żądają od wyznaw-
ców przestTzeganla stricte te1o pTzepisu, licząc się
z tym, że homo sapiens musi spozywać białko zwię-
rzęcego pochodzenia dla utrzymania gatunku. Chów
zwlerząt w celu wykgrzystania mięsa dla potrzeb
człowieka, sprzeciwia się zasadom ochrony zwte-
rząt. IJbtjante zwięrząt jest więc tolerowane jako
male necessarium o zabarwieniu dwulicowości. w

wykorzystanil zwierząt dla potrzeb człowieka na-
Ieży bezwzględnie przestrzegać zasady, aby nie za-
dawaó zwterzęciu zbytecznych cierpień i bólu. Mowa
jest o hodowli zwierząt w odpowiednich pomiesz-
czeniach, o odpowiednim ich transporcie, o warun-
kach przetrzymywania w magazylach żywca przed
ubojem i przede wszystkim o właściwym postępo-
waniu w czasie aktu ubojowego, Istnieją jednak do
dzisiaj dziedziny, w których człowiek wykorzystuje
zwierzęta dla swojej przyjemnośct oraz ku uciesze
gawtedzi, jak np. corrida, w której biorący udział
torreadorzy ćwtczą w rzeźniach sprawne zabtjanie
zwierząt przy pomocy szpady i oszczepu (wldzia-
łem!), polowania, tresura zwierząt w cyrkach, walki
psów, walki kogutów, harpunowanie wielorybów,
polowania na foki - w odniesieniu do których nie
notuje się odpowiedniego protestu ze strony władz
lub społeczeństwa.

9, Słuszny pogląd, ze sposób plzeplowadzanta
uboju bez względu na metodę ma być humanitarny,
datuje się od drugiej połowy XIX wieku. Krytyka
opinii publicznej i słuzb weterynaryjnych była skie-
Iowana przede wszystkim jednak przeciw ubojowi
rytualnemu, Ubój pośredni tzn.lbój po oszołomieniu
obuchem, wałkiem trzpieniowym, aparatem iglico-
wym (Radical), prądem elektrycznym oraz COz, są
akceptowane na podstawie osądu subiektywnego,
nie opartego o badania naukowe. Okazało się jednak,
że aby ocenić należycie metody ubijania zwrctząI
nie jest ,,wystarczające mędrca szkiełko i oko". Do-
wodem może być opinia o metodzie gnykowania
zwterząt, która była popularnym sposobem ich
,,oszołamiania" (sic!). Okazało się jednak, że gny-
kowanie powoduje li tylko porazenie ruchowe, przy
zachowaniu pełnej świadomości zwterzęcia (tzn.
oszołomienie rzekome). Według dzisiejszych pojęć
efektywność oszołomienta należy opierać na mozli-
wości pomiarów uczucia bólu.

10. W doświadczeniach na temat metod ubojo-
wych należy odpowiedzieć na pytania: a) jakie pa-
rametry są juz znane, b) jakie dane mozna uzyskać
przy pomocy zastosowania aparatów do pomiarów:
EEG, ciśnienia krwi, EKG, ciśnienia śródmózgo-
wego, próby reflektorowej, próby funkcjonowania
nadnerczy, tj. wydzielania adrenaliny i kortykoste-
rydów. Paradoksem wydaje się być fakt, że właśnie
obiektywne badania naukowe odnośnie do uboju
bezpośredniego są niewspółmiernie ltczne w porów-
naniu z innymi badaniami. W 1921 r. Bongard i
wsp. doszli do wniosku na podstawie dokładnych
badań naukowych, że po dokonaniu uboju rytual-
nego, refleksyjne odruchy zwterząt nie mogą być
uLznane jako objawy bólowe. Do identycznych wy-
ników doszedł Spórri (1964), który stwierdzlł, że
ubój bezpośredni nie jest bardziej bolesny w po-
równaniu z ubojem zwlerząt po ogłuszeniu aparatem
trzpieniowym, prądem elektrycznym czy przy za-
stosowaniu coz.
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cus bra ł,r, a w spadku
ciśnieni ozie, po sekund
arteria nie jest tarczyć

cowym,
c) czynność serca utrzymuje się w ciągu kilku

minut, co wykazuje EKG,
d) po dokonaniu cięcia, po przerwie w oddychaniu

zanotowano głębokie oddechy,
e) Lewingiót ,arnucra jednak, żę nte był w stanie

zmterzyć uczucia bólu,
12. W 19'74 r. prof. Schulze, kierownik Kliniki

tych badań są następujące:
1) :

a) ach po wykonaniu cięcia u owiec
i cie ało brak mozliwości reakcji (wy-

łączenle wrazliwości na ból),
b) linia zerowa w EEG osiągnięta zostałapo 13-24

sekundach,
c) termiczne podniety wyzwalające ból nie po-

wodowały reakcji zwręrzęc:ra)
d) Iiczba skurcŻów serca po 40 sekundach wzrosła

do ż40-280 na minutę.
2) Ubój przy zastosowaniu oszołomienta za po-

u jednej owcy,
Ó) tlcŻUa uderzeń serca bezpośrednio po oszoło-

mieniu wynosiła 300/min.
Badania te pozwoliły na stwierdzenie, ze ubój

oszołomienta, dręczeniem i zadawaniem bólu? Moz-
na mieć pewne wątpliwości w tym względzie.Ptzed-
ubojowe oszołomienie jest nierzadko niemałym szo-
kiem i bólem dla zwterzęcia, wcale nie mniejszym
niz szybkie przecięcte wszystkich naczyń szyt.Przy-
kładem w tym względziejest udarowe oszołomienie
wykonane młotem czy też elektryczne działanle prą-

ai. Z drugiej strony wykonane z wprawą szybkie
bezpośredńie wykrwawienie bez oszołomienia do-
prowadza do nagłej utraty świadomości. Warto przy
tym podać, ze-wódł.rg motywacji Talmudu ubój

.ytuuiny miał na celu zaoszczędzić zw:'etzęclu crcr-

pień śmierci".
14. Kończąc swoje uwagi - ex Oriente vox - la

temat polemióznego artykułu, wspomnianego wyzej,
marzę na Tel-Awiwskim bruku o tym, aby znaleźć
obiektywn ą l zar azęm rzeczow ą odpowiedź na pytanie :
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BISS M. E., HATHAWAY S. C.: Wpływ mycia przedubo-

jowego jagniąt na mikrobiologiczne i mechaniczne zanieczy-
-r"."ń" 

fusz. (Effect of pre-slaughter washing of lambs on

the microbiological and visible contamination of the carcas-

sses). Vet, Rec. 138, 82-86, 1996 (4)

Badania przeprowadzone w 4 rzeźniach różniących się systemami pl,zy-

gotowania pizeduboj owego zwierząt wykazały większe zanieczy szczenie ba-

kteryjne (bakteńe tlenowe oraz pałeczki okężnicy) tusz zwierząt mytyc! pź:d

ubojem, Zanieczyszczenie było większe u jagniąt długowełnistych, Srednia

liczba bakteńi tlenowych wynosiła 3,45-5,36 logt,l/cln', a pałeczek okęźnicy

0,39:J1 1ogro/cm2 Zanieczyszczeń mechanicznych było znacznie lnniej na

tuszach jagniąt mytych przed ubojem

G

CLIFTON-HADLEY R. S., SAYERS A, R,, STOCK M, P,:

Ocena przydatności testu ELISA do rozpoznawania zaka-

żeń Myiobacterium avium u borsuków (Meles meles), (Eva,

luation of an ELISA for Mycobacterium avium infection

in badgers (Meles meles). Vet. Rec. 137, 555-558,1995 (22)

Od 1975 r są podejmowane ba<lania nad ograniczeniem nrożliwości za-

każenia bydła My cobacterium tuberculllsis za pośrednictwem borsuków Przy-

datność oclczynu ELISA do wykrlwania zakażeń tym drobnoustroiem u

borsuków oceniono badając krew tych zwierząt Badania przeprowadzono w

1982 r w Południowo-Zachodniej Anglii Czułość odczynu ELISA wynosiła

4OjVo,zaś specyficzność 94,3?a. Czńość testu ELISA była znacznie wyższa

w przypadku krwi samców oraz krwi zwierząt, u których występowały typowe

dla gruźlicy zmiany sekcyjne
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